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Dotyczące- Polski.

AMiOUS, po niemiecku, 21.V, godz,09.00.
W "‘dniu "Wczorajszym odbyła się w Lizbonie, w jednym z naj­

większych kościołów ; . rolicy Portugalii^misza żałobna za duszę zamor- . 
dowanych w losie katyńskim 12.000 oficerów polskich.

Godz.I2.30.
Dr’.Otto l<rr',gk w przeglądzie politycznym stwierdza, że 

w obozie alianckim istnieją konflikty wojskowo i polityczno. Słyszy 
się- jednego dnia, że Waszyngton, Londyn i Moskwa osiągnęły zupełne 
porozumienie, gdy tymczasem następnego dnia wyłaniają się niestety 
różnice w poglądach na temat colów wojny i strategii. Wiadomość o tem, 
że konflikt sowiecko-polski został załatwiony jest zdementowana na­
stępnie wiadomością, że konflikt ten nie boże być załagodzony. Mó­
wiąc o celach Moskwy, stwierdza, że postępuje ona krok za krokiem 
żądając najpiorw uznania swych żądań w stosunku do byłych państw bał­
tyckich, następnie do Polski, a w końcu do Bałkanów i okolic Czarne­
go Morza.

Godz.17.00.
Brytyjski min. Informacji zaatakował polskie wydawnictwa 

dzienników w W.Brytanii. Powiedział on s "Gdziekolwiek spotkasz Po­
laka tam znajdziesz dziennik." Dodał on również, żo dzienniki poi- - 
skio ciągle mówią o Katyni i o Polakach w Sowietach. Dlatago tak nag­
le minister przestał lubić polskie dzienniki w Londynie.

BRESLAU, po angielsku, 20,V. godz_.23.30.
BrytyjslcLe' katolickie czasopismo "The Tablet" publikuje 

artykuł na temat morderstwa w Katyni, stwierdzając, żo mord ten do­
konany został przez bolszewików, zgodnie z ich zasadniczą linią po­
lityczną. Dziennik podkreśla, żo fakty są niezbite i bezcolbwym jest 
tłómaczenie i c h p r o p a g a n d ą .  Niestety prawdą było, żo rządy alian­
tów zatraciły swobodę działania i sądu i teraz zadawalają się pokaga- 
niem zdań i sloganów, które pr dukujo Moskwa, Pomiędzy ideałami ¥/.Bry­
tanii i Sowietów istniała wielka przepaść i jedynie szkoda może wy­
niknąć z usiłowań dziennikarzy zakrycia tego podstawowego faktu i 
przedstawiania faktów w sposób niegodnie przoinaczony.- , Innymi słowy, 
to czasopismo katolickie szczerzo boleje nad psychologicznymi postę­
pami, jakie czyni Komintern w zycir. sjbbłpo zn/in W .Brytanii ze szkodą 
dla podstawowych zasad brytyj-nńth.J°dnak^ trudno jest tomu dziennikowi 
walczyć z powodzeniom przeciwko żydowskiej prasie, która pokrywa zbrod 
nie żydowsko-aowieckioh komisarzy.

Dnia 21.V. godz.23c30c
przod^pa^dniami brytyjski Foreign Office przekazał grupie 

polskich emigrantów w Londynie szereg życzeń Sowietów, które są wa- 
runkam*, na podstawie których Kreml byłby gotów utrzymać stosunki ■ 
dyplomatyczne z t.zw. rządom polskim w Londynie. Wśród tych stypulacji 
znajdowało się żądanie, ażeby dzienniki wydawane w języku polskim 
w W,Brytanii utrzymały się od krytyki Sowietów. W pierwszej chwili



-  2 -

wvdawalo się, że są pewno wątpliwości czy Downing Street zgadza się 
całkowi .cie ź moskiewskim dezyderatami, jakkolwiek dziwnym by było, 
sdvbv Foreign Office podał do wiadomości Sikorskiego warunki co do 
których, rząd brytyjski nie byłby gotów do wzięcia^na siebie odpowie­
dzialności. Teraz nie ma mowy o tłómaczeniu się nieporozumieniem.
W Izbie Gmin ■wczoraj minister Informacji oświadczył, że dziennikarze 
zagraniczni nie mogą nadużywać gościnności brytyjskiej atakując So­
wiety. Podkreślono również, żo należy poczynic kroki by uniemożliwić 
Polakom w Londynie porozumiewanie się z zagranicą. Jeden wniosek moż­
na z tego wyprowadzić, a w szczególności, że rząd brytyjski postano­
wił pozbawić swych polskich gości całkowicie wolności słowa,z której 
dotychczas korzystali. Jeśli nie są w stanie powstrzymać swej cie­
kawości co do losu jaki spotkał 1,5 miliona Polakow w Sowietach, są 
skazani na milczenie, a w każdym razie na tak o s p ą  cenzurę, ze nie 
mogą stawiać pytań, któro by mogły wprawie w zakłopotanie żydowskich
komisarzy.

BREMEN, po angielsku, 21CV. godz.18,-30.
Dziesięciu urzędników t«zw. polskiej ambasady w Kujbysz©- 

wie, którzy znajdowali się w drodze do Teheranu, została zaareszto­
wanych przez władzo sowiockio na granicy Perskiej. Są to osoby z per­
sonelu ambasady polskiej, która zostałp. zmuszona do opuszczenia So­
wietów po zerwaniu t.zw, stosunków dyplomatycznych między Polakami 
a rządom sowieckim. Inni członkowie ambasady polskiej znajdują się 
w więzieniu pod zarzutem szpiegostwa. Emigranci^polscy w Teheranie 
obawiają się, że ostatnio zaaresztowanych Polakow spotka los taki . 
sam j-ak ich rodaków w Katyni.

Godz ,2(1.30. . . , . .2TTTiżEoSy donoszą, że nieobecność przedstawicieli t.zw, 
poselstwa polskiego w Londynie /sic/ na nabożeństwie, które się odby­
ło w Lizbonie za duszę oficerów polskich zamordowanych w ^atyni, wy-- 
wołała wiolkio zdziwienio. Przypuszcza się, że minister polski otrzy­
mał od swych brytyjskich mocodawców zlecenie nie^zjawienia się na na­
bożeństwie.

Godz.20.30, , .,W^ogadance zatytułowanej "Dlaczego antysemityzm ? stwier­
dza autor, że W.Brytania zapomniała, iż wypowiedziała wojnę pod 
pretokstom Polski, a to ze względu na interesy żydowskie.. Jakkolwiek 
gotowa jest porzucić Polaków na rzecz bolszewików, to jednak nie 
śmie porzucić Żydów, których wpływy dominują w Anglii, St.Zjednoczonych 
i Sowietach.

CALAIS, po angielsku, 22.V. godz.19.30. ^
W tym tygodniu Niemcy obchodzą 400-setną rocznicę śmierci 

Kopernika, człowieka który jest twórcą teorji o krążeniu planet 
naokoło słońca.

Godz.20.30.Pogadanka p.t."Eksperymentała farma pod Smoleńskiem •
Celom umożliwienia gościom ouropejskim przybyłym do Katyni, przyj­
ścia do siebie fizycznie i psychicznie po wizycie grobów w Katyni 
i widoku tysięcy polskich ciał pomordowanych przoz OGPU urządzono ‘ 
dla nich wycieczkę do eksperymentalnej farmy pod Smoleńskiem, znaj­
dującej się obecnie pod zarządem oficera niemieckiego e Za czasów 
sowieckich była to farma państwowa rządona przez; jakiegoś wysokiego 
komisarza. Niegdyś jednak był to majątok arystokraty polskiego, 
żyjącego tam za czasów Rosji Carskiej, wraz z^całą^swą rodziną. 
Zamordowany on został w czasie rewolucji rosyjskioj, tak jak i ca­
ła jogo rodzina,/Następuje obszerny opis urządsoń i doświadczeń 
przeprowadzanycń w majątku/. ..



HILVERST.fr! II, po angielsku, 21«V* godz*20*00.
Rząd." anglels’k'1 naprośno usiłował, uratować swe. oblicze 

w sprawie polskiej. 1'Togocjował z Maiskim .1 wysłał parę not dyploma­
tycznych do Mołotowa# Moskwa odpowiedziała zaara s z fe owoniom wojskowych 
członków ambasady pol-sklo jNastępnie Kr oral za zezwoleniom Stalina- 
zgodził się na utworzenia polskiej dywizji z Polaków żyjących w So­
wietach., którzy albo dóbr owo Unio, albo ton pod proc: ją zdecydowali się 
wystąpić przeciwko wygnańczemu rzędowi polskiemu., kb°ry w roku 1942 
wysłał wojsko polskie na Bliski Wschód« Dzisiaj zastępca komisarza 
ludowogo dla spraw zagranicznych w oświadczeniu obejmującym 3-000' 
słów, po oskarżeniu ambasady polskiej o sspiogostwc i porozumiewa- 
nio się z nieprzyjaciołom dochodzi do jądra sprawy « do j, zyszłych 
granic* Mówi on i :Polska bezzasadnie domaga się zachodniej Ukrainy 
i zachodniej Białorusi”« Potwierdza on fakt, żo w czasie okupacji 
sowieckiej 50,000 dusz zostało wywiozionych z tych prowincji w głejl 
Sowietów i uznanych za obywateli sowieckich* Bez wątpienia to- samo 
chcą uczynić Sowioty z pozostałem! jeszcze Polakami w Rosji* - A co 
robi Anglia ? Anglia żałujo* Eden złożył togo rodzaju deklarację 
w Izbie Gmin, Widooznio Sowiety są w taj chwili za silno i Eden musiał 
wyciągnąć konkluzję zo słabości W „Brytanii, ;:uy oddać Polskę-wraz 
z innymi małymi narodami w ręce bolszewików* Holandia żałuje - ale 
my wyciągamy stąd naukęo

NBBS , /Oś/, po angielsku, 21 „V, gods<,21*30.,
Hal szym powodom rozdzwięlrów między Rosjanami 1 Polakami; 

jost msza żałobna odprawiona wczoraj w Lizbonio za duszę oficerów 
polskich przypuszczalnie zamordowanych przez Rosjan pod. Smoleńskiem-.
Ha ror i y v-V liczni prsodstawioiole wszystkich klas społecz­
nych Portugalii, dądząc, żo odbyła się ona z Inicjatywy Polaków* 
Przedstawićiol Polski nie zaprzeczył tomu, ani tez w zao.cn sposob 
nio od'"’'’' się- od toj uroczystości, co zirytowało Rosjan, Odpo-
wiodż udzielona wczoraj %  Izbie Gr.L:. przez lilnisfra upraw Ijwnetrzy 
i min,,Informacji w sprawie obrazy polskiego prezydenta i rządu przez 
Daily Worker nio poprawiła sytuacj i* Polacy są zdanią, ze rząd po- 
winion użyć bardziej drastycznych środków by utrzymać dziennik w ręku. 
Dodają, żo ich prasa w naszym kraju podlega bardzo ostrej cenzurze. 
Komuniści równioż bardzo podniecili sio wynikami debaty w J.zbie Gmin 
1 oświadczają, żo nio -mają* zamiaru, zaprzestać atcno wanxa rządu Sikor­
skiego*

Dnia 22.V, godz820.3.0«
^''zgo^yr^cxgn^TfTcb- gen,Sikorski zamierza udao się 

na Środkowy Wschód w nadziei, żo będzie mógł uspokoić nao nro jo, które 
ostatnio wzmogły się silnio wśród po jak polskich. Demonstracjo anty­
rosyjskie podjęto przez żołnierzy polskich w Paiostyniu - w innych 
miejscach spowodowały protesty rządu sowieckiego wgdoc naszych^władz, 
które skoleji wywarły nacisk na Sikorskiego« Wxo~o złej mrw.. wsrod 
Polaków na Środkowym" Wschodzie wywołały ataki przeciw nim, zawarto 
w przemówieniach dowódcy ostatnio tworzącej się poi.t-iiO,j dywizji 
w Sowietach*

WORKERS CHALLENGE, /Oś/, po angiol sir u, 21* v >. godz*208x0*
Daj1y Workor" słusznie piętnujo skandaliczno postępowanie' 

polskich reakcjonistów w Łfhdyni o/którzy robią co togą aby r  . '
bsuć? ’ i zniszczyć to, co zostało z naszych stesuiuow z^oowiotarai.
Gdy Daily V/orkor dał wyraz tym uczuciom-, ktc-ro podaxoia miliony 

ludzi .Brendan Brockom "wychwalany szczeniak1' Churchilla, oskarżył 
ddennik o używanie skandalicznego języka. My wiemy, zô  zamknął by on 
dziennik gdyby '-t-ilał* Duktom jost joonak, ze gyby spioeowa... to Rosja­
nie mogliby^ r U  mieć na ton temat do powiedzenia*_ Mogliby w ^końcu 
chcioc wiedcioć dla.o-̂ agn rząu tak rozzucnwax.i.ł Poj.al..ew, nie m g ą
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być praodmiotora krytyki w brytyjskim dzionniku, Minister Br- -5kor. stwior* 
dził? żo. Daily Worker nio jost autorytetom patriotyzmu, Cóż to zna­
czy ? To znaczy poprostu, żo Daily Worker jost oskarżony o brak 
patriotyzmu, dlatego żo wystąpił w obronio naszych rosyjskich alian­
tów i przedstawił czytelnikom ich punkt widzenia,

ALPEi'7, po hiszpańsku, 2 0 godz„20.30,
Pogadanka na temat zbrodni w Katyń: » Rozumiom zdumienie, 

któro ogarnęło niojodnogo z waa wobec stanowiska jakio zajęła W, 
Brytania w sprawio mordu w Katyńi. Jakkolwiek Brytyjczycy nio nałożą 
do wspólnoty ouropojskioj,,to jednak bardzo wielo podróżowali po 
dominiach i po Europie, którą również uważają za część swoj spuściz­
ny. ich sposób bycia był ekstrawagancki i protonsjonalny, lecz Euro­
po je zycy powni ich wysokiego pochodzenia, zawszo starali się nio wi- 
dzioć ich parwonjuszowskich tendencji. Brytyjczycy lubowali
się w pozorach. Jośli powna rzocz zownętrz nio dobrze wyglądała, 
to fakt^żo wewnątrz była zupołnio zgniła,wcale im nio przeszkadzał*.
Nikt nio podejrzewałaby Brytyjczyków o wyrozumiałość w stosunku 
do bolszewików w związku ze zbrodnią w Ka tynJ. - a jednak tak się 
stało. W swej mowie w Izbie Gmin Eden omawia"incydent rosyjsko-polski". 
Mowa ta zrywa nareszcie tradycyjną maskę i pokazuje jak gruboskórnie 
obojętna są uczucia ¥/,Brytanii w toj sprawio, Brytyjczycy spróbowali1 
insynuować, że tylko jedna strona jost winna : strona niemiecka, któ­
ra odkryła morderstwo. Jeśliby pozostali Polacy nio dowiedzieli się 
jak bolszewicy wymordowali B»0ę>g ich współrodaków,nioby się nio było 
stało i Brytyjczycy nie byliby/niopokojoni rewelacjami niemieckimi.

ZEESEN, po angiolsku, 21*V. godz„04.15,
. ‘.nr*- - :;er.i::. dl" Kay ■ króla Jerzego, Roosovolta i Chur­

chilla - znano szczegóły,
Godz.15.52,
: eminarrum"d■*chowno, świeżo- założono w Warszawie,oddano 

zostało uroczyście pod opiekę rzymsko-katolickiej społeczności przez 
arcybiskupa Dionizego.

TRAHSOCEANj po angielsku, 20. V» godz«2la28c
Prof„ karków członek międzynarodowoj komisji dla zbadania- 

grobów w Katyni powrócił do Sofji i oświadczył na konferencji praso*- 
wej, żo prace identyfikacyjne przyśpieszono, ze względu na’rozkłada­
nie się ciał, które następowało natychmiast z chwilą wydobywania s, i; 
i grobów. Przedstawicie]o PCK współpracowali przy identyfikacji 
z eksportami niemieckimi, fińskimi i węgierskimi:, ' '

Dnia 21.V. godz„15.24.
"feaslor NachT ichten" pisze : "Niema najmniejszych widoków * 

na przywróconio normalnych stosunków między rządami polskim i sowiec­
kim. Miarodajno polskie koła w Londynie są zdania, żo pierwszy krok 
musi zrobić Rosja, jednakowe.'-zdaniem korespondenta nioma najlżejszogo 
śladu by Moskwa chciała inicjatywę podjąć. Iioskwa gra -^rażonego 
i zrzuca winę na Polaków.

Godz.12.52.
Korespondent "Svenska Dagbladot" donosi : "Polskie koła • 

rządowo w Londynie sądzą, że możliwym jost utworzenia nowogo mario- 
notkowogo rządu polskiego przez Wasilewską,, który to rząd byłby bar­
dziej przyjemny Stalinowi. Prof, Kot minlstor Informacji w rządzie 
Sikorskiego w interview na temat Wandy Wasilewskiej oświadczył, żo 
Wasilewska jost polską leomunitką, która nigdy nie odgrywała żadnej 
roli w Polsco o Na arenio politycznej ukazała się na skutok małżeństwa 
z dziennikarzom sowieckim Aleksandrom K o m  oj żu lom, prawdopodobnym ’ 
następcą Mołotowa. Korno jczuic, zastępca komisarza dla spraw zagranicz-
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nych pomógł Wasilewskiej w utworzeniu czysto komunistycznej "Unii 
Patriotów Polskich". Wasilewska jest honorowym pułkownikiom nowo­
utworzonego polskiego logionu n :moi? dwa. Wojskowym dowódcą tpj.. orga­
nizacji jost pułk. Borling,-oświadczył Kot,-który otrzymał stopień- 
wojskowy w czasio pobytu w Moskwie, gdzio wstąpił do partii komuni­
styczne j. Obok Wasilewskiej Berling jost obbenio jedną z kierowniczych 
osobistości wśród komunistów polskich i jost przeciwnikiem wygnańcze­
go rządu w Londynie, zakończył Kot. Według korespondenta oświadcze­
nia to wywołały dużo zaintorosowanio w Londynie. Sądzi się, że moż­
liwym jost, żo polscy komuniści .ptanil zostaną przoz Moskwę,
0 ile nie zostanie odnowiony kontakty między rządom wygnańczym i Krem­
lom. Korospondont szwedzki donos’! w dalszym ciągu, żo rząd wygnań- • 
czy robi wszystko co w jogo mocy by znaleźć .zadawalniająco rozwiąza-' 
nie, gdyż inaczoj rząd marionotkowy z Wasilewska i Berlingiem na czo­
le jost nib do'uniknięcia.

PARYŻ, po francusku, 21.V. godz.22.00.
W przeglądzie politycznym z dnia na dzień omawiano sprawę 

niezgodności wśród aliantów, która zdaniom spoakora jest większa niż 
kiodykolwiek. Pomimo wszystkich koncosji zrobionych przoz Londyn
1 Waszyngton na temat Katyni, Sowiety zadocydowały przeciwstawić wid­
mowemu rządowi polskiemu w Londynio, widmowy rząd polski w Moskwie.
Jak gdyby to nio wystarczało w parę godzin później zanim Davies miał 
czas wręczyć Stalinowi list Roosovolta i w chwili kiedy nikt nio znał 
Jogo treści, oficjalna stacja radiowa sowiocka ogłosiła, żo Sowioty 
uważają , iż list ton nio ma politycznego znaczonia. Car z Kremla • 
pokazał swym aliantom Anglo-Sasom, jak mało wagi przywiązuje do kro-- 
ków, któro oni czynią. Raz jeszcze pokazał, żo zamiorza grać na włas­
ną rękę, poza obrębom ich kontroli.

Godz.24.00.
Można było' "sądzić, żo ostrożność z jaką Anglicy starają 

się nio narazić swym moskiewskim sprzymierzeńcom,oszczędzi im upo- 
korzoń.Wierzyć w to znaozy jednak nio doceniać cara z Kromla. Jodon 
z wypadków dzisiojszogo dnia wskazuje jak mało Sowioty zwracają uwagi 
na brytyjskio ukłony i kołatąnia. Stalin jak gdyby zapominając, żo 
Polska ma już rząd widmowy w Londynio, zorganizował nowy rząd widmowy 
w ZSSR z Wandą Wasilowską na czole. Stalin - pomimo, żo niektórzy 
brytyjscy mężowio stanu i polskio marionotki w Londynio mogą mu być 
oddano - uważa, żo najlopioj jost być obsłużonym przoz swoich własnych 
ludzi, i dlatogo, nie dowierzając ludziom w Londynio*zorganizował pol­
aki -"ząd widmowy, którego potrzebuje. '

LAHTI, po fińsku, 21.V. godz.22.00.
DypTomatyczny korospondont Routora w Londynio oświadcza, * 

żo spór polsko-rosyjski rzucił cień na stosunki między Polską i Cze­
chosłowacją. Czoski “lin. spr.zagr. Ripka oświadczył w o wtorok, żo 
rokowania między Polską i Czechosłowacją zostały na razio zawieszono 
i w ton sposób zwrócił uwagę na dylomat, który powśstał parę miosięcy 
tomu. Rokowania dotyczyły konfederacji polsko-czeskiej^. mającej objąć 
inno państwa, których intorosy łączyłyby się z intor-osami Polski • 
i Czochosłowacji. Rząd polski uważa ton krok za dowód sympatii wo­
bec polityki sowiockioj. W tej chwili jost mało prawdopodobnym by roz­
mowy zostały podjęte przód przywróceniom stosunków polsko-rosyjskich, 
a co do togo brak widoków.

Po angielsku, 22«V. godz.16.15.
Dżionńik "Hufvudstadbladot"' w cWry kulo p.t." Atmosphoroics" 

zajmuje się sprawami czeskimi. Benesz jest bardzo gajęty próbami 
modiacji między Polską i Sowietami. Jest to persona grata w Moskwie 
i był przynajmniej ostatnio w dobrych stosunkach z rządem polskim
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, rj o s t a t n i m  b y ł  yr t r a k c i e  p e r t r a k t a c j i  n a  t  ornat f o -
w Londyn:Ł° J , C zochoS ło w a c ja  i  P o l s k a  m ia ły  b y ć  p a ń s tw a m i k l u -
d 0 ^ ™ i , O bocnio  p e r t r a k t a c j o  to  z o s t a ł y  p r z e r w a n o ,  C z e s i  ja k o  główny 
c z o w y m i .  Obocnxo i  p o l s k o - r o s y j s k i ;  k o n f e d e r a c j a  bowxem o p i o r ą
p o w ó d  p °d a ^  kon^ .Jw LPOlsko r o s y j ^  s Rosj ą . Są jednakowoż
i^So punkty n io p  orozum ionia n a r a z io  n ie  rozw iązan o . :Rząa p o ls k i  n lo

r n r / U  InS o z Monachium 1938 n a  p o d s ta w ie  k to r o g o  P o la c y
S n ^ a l i  c lochorn  C i e s z y n ,  o r a z  n io  w y p o w ie d z ia ł  w o jn y  Węgrom, k t ó r y c h  
o d e b r a l i  C zocnoi J  > g Z nak i on c z a s u  s ą  ró w n ie ż  o g r a n i c z e n i a
C zesi u w a ż a ją  uf/.!,..?*™- m B r y t a n i i ,  S ł a b ą  p o c i e c h ą  d l a  Polaków-
j o s t Uf a k t , P żSSD a i l y  W orker  z o s t a ł  p o d d an y  ró w n ie ż  pewnym o g r a n i c z e ­
niom;

LIZBONArpo p o r t u g a l s k a ,  2 0 »V. godz  , 2 1 .0 0 ,  
iT T Iz E o n io  o d p ra w io n o  d z i s i a j  m sze za  d u s z ę  p o l s k i c h  o f  i  

cerów  z a b i t y c h  w K a t y n i .  W ie lu  cz ło n k ó w  k o l o n j i  p o l s k i e j  b y ło  o b e c ­
n y c h .

w "TYKAN. po a n g i e l s k u ,  2 1 : v ;  g o d z . 2 1 .1 5 .
'o'fiil o o ~ 5 w ię ty  p r z y j ą ć  a m b a s a d o ra  p o l s k i e g o  w p r y ta w n o j

a u d y jo n c  j i .  wice 300 l a t  tom u w i e l k i  m ę c z e n n ik  u n i i  k o ś ­
c i e l n e j  ś w i ę t y  J o z o f a t f k tó ? y  n a l e ż a ł

S i a L i o n ? o i 1 o ^  pow odzeniom  i  n a w r ę -  
c m i u  r ń r a ł a w n y c h ;  D la  i c z c z o n i a ; t o j  r o c z n i c y  o d p raw io n o  w t o s c i o -  
r  w F ^ r a i u s z a  w Rzymie u r o c z y s t ą  l i t u r g i ę  W sch o d n ią -S cy -o  o* z a -  
, , l  ~ - n n ę r v i  n r r n  o d o r a w f a ł  • t  e m sz ę ,  a s y s t o w a ł  mu z a s  b i s k u p  Bucys

P o ? S g f L k o n u  m a r i a c k i e g o ■ o r a z  b iy k u p  Buczko 
■ S  f w L r  W c h ó r z e 'b r S i ^  u d z i a ł  s t u d e n c i  U k r a iń c y  z ; ;M /e g iu m  sw ,

Tnrn-Pata * w k o le g iu m  tym  p rz e w a ż a  j ą ' s , tu d ę n c f  ■ r u s i n ś k i d g o  o b r z ą  >' J o z e f  a t a ,  w ^ k o l e g S ł o w i a ń s k i m i  P o l s k a  o d g ry w a ła  zaw-
i n a  r o l e  d l a  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w  o b r z ą d k u  w sch o d n io g o *  

w  z a d a n i u  n a w r ó c e n ia  n arodów  R o s j i  do p ra w o w ite g o  K o ś c i o ł a .  D z io n  
d z i s i e j s z y  jo s - t '  p o św ię c o n y  w ie lk ie m u  m ę c z e n n ik o w i p o l s ^ o m u  sw ,
Andrzo jow i B o b o l i  kanon izow anem u p rz e z .  P i u s a  jJL n a  W ie lk a n o c  193 
I f e lo n i a  p o l ć k d  w Rzymie .z e b r a ł a ; . s i ę  d z i ś  r a n o  w narodowym  k o ś c i e l e  

i  M ri ĄVr 'S t a n i s ł a w a  n a  mszy św* p o ś w ię c o n e j  c z c i  sw 0 lU id rz o ja  
B o b o l i ?  SwI A n d rz e j  b y ł  a u to ro m  g o d n e j  u w ag i p r z e p o w ie d n i  o zm artw ych­
w s t a n i u  P o l s k i .  W r o k u  .1819 obwjąwił s i ę  pewnemu p o l s k i e m u  D om in ik  
now i k t ó r y  m i a ł  w i z j ę  t e j  w ł a ś n i e  d z i e l n i c y  P i ń s k a ,  g d z i e  ś w i ę ty  

' S e r e i a ł  S c z e ń s t w o !  M o k o l i c y  t e j  s z a l a ł a  - b i t w a . .w k t ó r e j  b r a ł y  
u d z i a ł  a rriio - :% i e l u  n a ro d ó w .  Ś w ię ty  .p o w ie d z ia ł  : 1 Po u k o ń c z e n iu  t o j  

' w o jny  wznowiono z o s t a n i e  z Ł a s k i  B o ż e j  p ó l e s two P o l s t o e ,  k t o r e g o
ja sam byy • i  - .. .

MOSKWA, po r o s y j s k u , -  -2 2 .V. g o d z . 0 0 ,0 3 .  ,
' ' ' P a tr io c i  p o l s c y  i n t e n s y f i k u j ą  bo-rąz b a r d z i e j  swą w a lk ę

. p r z e c iw  N iem ieck im  n a je ź d ź c o m .  W ^ o l e c ^  p a r t y z ^ o i  p o d p a l i ł  -  
n-marTu” i  k o r z y s t a j ą c  z - z a m i e s z a n i a . zdo  p y l i  w ie ^ o  b r o n i  ^

i  o b o rz ą d z o n ia =  W o k r ę g u  L u b l i n a  k o ł o j a r z o ,  W y k o i ó i l i •p o c i ą g  n i e m i o c -  
k t ó ? z Y ^ r z e w o z i ł  w o j s k o / j a k  ró w n ie ż ,  in n y ,p r z e w o ż ą c y  s p r z ę t  wo~ 

le n n y  W Radom iu g ru p a  Polaków  w r z u c i ł a  k l i k a  g r a n a tó w -d o  p o m io sz c z
•' :h i r j ń ę W p r « ó l  n Ł n i o c k i c h  u rz ę d n ik ó w  i „ p o l l c j t ó i t ó * ,  P rzyozom

50 h i t io ro w c -ó w . M iedzy z a b i t y m i  z n a jd o w a ł  s i ę  s z o f  
- p o l i M i  n io m io c k io  j ,  b u r m i s t r z  n ió m i o c k i  I* t ó r f y f r  K rakow ie  p a r t y z a n ­

c i  z a b i l i  t r z o c h  o f i c e r ó w  n i e m i e c k i c h  n a . u licy  w b i a ł y  d z i o n .

^ g r ^ n r f j M d g g o a ć f ó ^ l c i u '  50 Niemców w R a d o m iu / .
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II.
Z najważniejszych spraw światowych.

LUXEMBURG, po niemiecku, 2.2 .V. godz.14.00.
Dmawia j ąc rozwiązanio międzynarodówki komuniatycznoj roz- 

głośnia da jo ̂ wyraz przekonaniu, ż5 "firma pozostała, choć pod inną 
nazwą • Żydzi wszystkich części świata pozostaną oczyv;iścio agentami 
bolszowizmu, a mordor cy katyńscy nałożyli na twarzo maski honorowych 
dżontolmonó'' > Bolszowicy dali światu już dużo przykładów, żo. chętnie 
przeprowadzają oszukańczo manowry na wielką skalę* Tak n.p. rozwiąza— 
no kiodyś organizację Czoka, locż natychmiast zorganizowano'OGPU, 
która była tą samą firmą pod nowym mianom,

NBBS, po angiolsku, 22„V. godz„20*30.
Decyzja Rosjan, aby rozwiązań międzynarodówkę komunistyczną 

mioc będzie prawdopodobnie daleko idące skutki w polityco angielskiejs1 
Zarówno konserwatyści jak i partia pracy rozpatrują sytuację.. Kon- 
sppwatyści chcieliby zapobiec aby akt ton miał stag si? preludium do infiltracji, życia narodowogo przez komunistów*

PARYŻ, po francusku, 22.V. godz,14*00.
rrasa azwodzka poświęca szereg artykułów sprawio szkolenia 

ochotników rosyjskich, którzy mają wziąć udział w walce z bolszowiz- 
mem. Po dokłanym opidio ich jednostok i podkreśleniu, żo oddziały 
to posiadają najnowoczośniojszy sprzęt, gazety stwierdzają, żo to 
oddziały ochotniczo antybolszowickio otrzymują setki tysięcy nowych 
członków.

ZEMUN, po kroac^u, 21.V. godz.08.30.
. Gazotą "Zora" w Sofji piszo na mnrginosio kongrosu wszech- 

słowiańskiogo w Moskwie, żo Stalin jost wodzom tych bolszewików, 
którzy zawszo jaknajwyraźnio j. odrzucali myśl narodowość Iową i idoę’ 
ras. Jost więc dla niogo novum, żo chco zostać obocnio wodzom wszy­stkich Słowian. Jost tottom zabawniejszo, żo sam jost on pochodzenia 
gruzińskiego# Jost to tylko przygotowaniom nowogo manowru bolszowlc- 
kiogo, ponioważ Stalin pragnąłby rządzić światom pod hasłom wszech- 
słowiańskim. Gazeta stwierdza, żo jost to krokiem w kierunku caryzmu. 
Jożoli ohodzl ó Bułgarów, to ruch prosłowiański jost dla nich zabyt­
kiem, którego nadużywano zarówno w Moskwie jak i w Bolgradzio.

LAHTI, po angielsku, 21.V. godz.15.15.
"‘Stalin wodzem wszochsłowian" - oto jóst tytuł artykułu 

wstępnego w Swonska Presson. Rządy Stalina zmieniły Rosję stopniowo 
od kolebki armii międzynarodowego proletariatu do państwa narodowo- 
go. Następnym krokiem będzie wskrzoszonio panslawizmu# To nie Josf zwykłą propaąandą, locz loży na linii logicznogó rozwoju. Wiolo na­
rodów słowiańskich odgrywa ważną rolę w walco obocnoj ; po wojnio 
posiadać ono będą w rękach wiolo ważnych placówek, któroby się Rosji 
mogły przydać, gdyby Stalinowski panslawizm zdołał jo opanować.

LIZBONA, po portugalsku, 20.V. godz.21.00.
Di ario' aa Manha ukazała się z piorwszyrd numorom specjalnego dodatku p'.t. "Logion". W dodatku tym rodakcja omawia rosnąco nie­

bezpieczeństwo bolszowizmu i nawołujo do przygotowania planów, dopó̂ dL ~ 
konflikt się jeszcze nio skończył 5 omawia również dzieje portugal- • 
skiogo logionu sformowanego w roku 1936, kiedy niebezpieczeństwo bol­
szowizmu przybliżało się od strony Hiszpanii do granic Portugalii.



8

TOULOUSE NATIONAL, no francusku, 22.V. godz ,21.30.
Rozwiązując kómintora Stalin pragnął zatuszować zło wraze- 

nio 1akio wywarła masakra katyńska wśród sprzymiorzonych oraz pozyskać 
fawory to i części publiczności amerykańskioj, która dotąd była opor­
na sojuszowi z Rosją. Wroocio ma on nadzieję połączyc wszystkich ro­
botników pod hasłom ęrawy komunistycznej, pozyskując sobio tych, _ 
którzy nio chcioli słuchać rozkazów z zagranicy. Sarn tekst decyzji_ 
dowodzi, żo jost to wyłącznic nowy v/ybiog propagandy komunistycznej. 
Komitot oświadczył? "Komintorn nio intorosujo się tom, czy^przo sta­
rzało formy wyżyją. Zwracać natomiast musi uwagę na szczogolnosc 
sytuacji". Jost to oczywiście wybiog po myśli Lonina, który środki 
podporządkowywał ostatecznym colom ; ponioważ komintorn przestał 
być skutocznym narzędziom dla światowoj rowolucji, musiał więc znik­
nąć. Najlepszym dowodom, żo w colach sowieckich nie zaszła żadna 
zmiana jost fakt, żo komitet cytuje ustęp Karola Marxa, który po za- 
łożoniu piorwszoj międzynarodówki, niebawem ją^rozwiązał, tak aby 
narodowo partio komunistyczne mogły być zorganizowano.

MBS, po angielsku, 22.V. godz.00.35.Ko r o spondont Loslio Nicolls stwierdza, żo Środkowy Wschód 
przochodzi obecnie najcięższą próbę swoj siły. Wszystkie siły togo 
wiolkiogo terytorium rzucono być mogą dziś, jutro, lub w każdej 
innej chwili do walki dla inwaaji i przołanaiLa fortyfikacji hitle­
rowskich.

III.
0  g o ' t n ' o . '  (

ALLOUIS, po niomiocku, 21.V. godz,17.00.
TaW donoszą z Kijowa, młodzież ukraińska roczników 1923- 

1925 wezwana została do odbycia dwuletniej służby pracy.
MOSKWA, po rosyjsku, 21.V. godz. 0 7 * 0 0 /  
■praVda1 Młodsi organizatorzy produkcji .
Godz.08.00.Toiny toicst mowy Churchilla przed kongrosem St .Zjednoczo­

nych. /Pominięto kilka zdań/.
Godz dl. 15. _ . /rzwiost'j’a'T "Ruchomość przodsiębiorstw . /Mobility/
Godz.18.20.   ...Elisiojow,~"pogadanka : "Naród .sowiecki i armia czerwona

w wojnie narodowej"•
Dnia 22.V. godz.07.00.Prawda "Wojna wymaga żolaznej dyscypliny".
Godz .08 .00. „‘Prawda "‘nKezolucja prezydium egzekutywy kominternu o roz­

wiązaniu komunistycznej międzynarodówki o


